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tillftłlJUI HUKU 
Tow. „Uczelnia• 

(..a. •owocegielniana 9) 
Podania przyjmuje kancelarJa ukoły 

codziennie od god•. 10 do 12-ej. 
Otwartą zostanie 

KLASA PODWSTĘPNA 
do której przyjmowani będ'ł kandydaci 
bes egzaminów. Epaminy wstępna roz• 
poezn• sił~ 1 września b. r. o rodz. 9 r. 
1091-12-1 

Dr.N.Trachtenherz 
ulica Zawallzka Ili 8, 

ll. uy1~•Plt petez:sbur11kieg-0 szpital& miejskiego, 
apecjtJist& c1'.orob wenerycznych, skómych i 

niemocy płciowej. 1117-6 
Prsr leU>eniu syfilisa zastosowanie preparata l!~LlCH-HATA 
Q.914. Lecttale za pomoc4 elektrycznokl. Godziny przyjęć 
ml ł--2 i od 6-9. Dla pań od 4-5. Oddzielna poc:rekalnla. 

Bezrobotni. 
Pomyślmy tylko, jak słowo to 

miło brzmieć musi u ludzi, którzy 
obdarzen~ fortuną, mogą się bez 
troski oddać przez całe swe życie 
bezrobociu. Ci znają bezrobocie tyl­
ko z najprzyjemniejszej strony. Ca­
ła praca u tych szczęśliwców pole­
ga na tern, a by wymyśleć sposoby, 
jakby to najpiękniej i najsłodziej 
wykorzystać życie w bezczynności. 

Jak inaczej słowo „ bezrobotny" 
brzmi w uszach tych, kt0rzy skaza­
ni są na życio z pracy rąk. Bezro­
botny-słowo to oznacza u robotni· 
ków ostateczną nędzę, zupełną rui­
nę materjałną i fizyczną, a często 
w bezgranicznej rozpaczy upadek 
moralny. 

Nowożytny ustrój kapitalisty­
czny powoduje ciągłą niepewność 
egzystencji robotników~ Nie wiele 
znaczące przesilenia polityczne na 
jednym krancu Europy powoduje 
czasem kryzys okonomiczny rozmai­
tych krajów przemysłowych, a w 
więcej handlowo złączonych krajach 
zupełny zastój. 

Prawie regularnie co kilka lat 
przechodzimy kryzys ekonomiczny, 
nie omijający tadnego kraju, w 
którym jest jako tako przemysł roz­
winięty. 

Wówczas to setki tysięcy - ba 
miljony lndnoścj pracującej Amery­
ki, Anglji, Niemiec i Austrji zosta­
ją nagłe bez pracy i przez długie 
miesiące tyó muszą w nędzy i roz­
paczy. 

Nieraz nowy wynalazek techni­
czny wy1 zuca na bruk tysiące ro­
botników. Los to straszny nie tylko 
dla pojedynczego robotnika, ale czę­
sto dla całej klasy pracującej. 

Aby bezrobotnym w klasie pra­
cującej skrócić czas cierpień, spo­
wodowany brakiem pracy, potrzeba, 
aby otrzymali odpowiednie zajęcie 
w jaknajkrótszym czasie, zaś w cza­
sie chwilowego braku zajęcia syste­
matyczne zapomogi. 

To można tylko zrobić za po­
mocą. ustawowego ubezpieczeuia. 

W wielu państwach rozpatrują 
takie projekta, a w wielu już wpro­
wadzono w rozmaitych formach U· 

bezpieczenia dla bezrobotnych. W 
większych rozmiarach wprowadziła 
w życie ubezpieczenie Anglja. Ubez­
pieczenie dla bezrobotnych przez 
gminy jest najwięcej rozpowszech­
nione w Belgji. Lecz tak jak w in­
nych dziedzinach socjalno-politycz­
nych, tak samo i w tym wypadku 
zorganizowani robotnicy przodują. 
Bez samopomocy klasowo uświado­
mionych mas roboczych, bez tej 
pozytywnej pracy, której to przeci­
wnicy ciągle urągają, nie byłoby 
się ladne państwo i gmina domy~li­
ła o jakichkolwiek tego rodzaju u­
uądzeniach dla bezrobotnych. Ni­
gdy nie wpadłoby nikomu na myśl, 
aby wygłodzonym robotnikom z 
powodu braku pracy pomódz, a w 
najdrastyczniejszych momentach zdo­
bywano się na udzielenie jałmużny. 

Robotnicy jednak nie chcą ża­
dnych takich łask, jak jałmużna z 
funduszów dla ubogich, oni chcą 
swoich praw. 

Lecz prawo dotąd daje im tył-

ko organizacja zawodowa. Ten naj­
ważniejszy dział zapomogowy wpro­
wadziły w swoim zakresie organi­
zacje za,vodowe Zachodniej Europy 
i uważają go jako swoje najważn·iej· 
sze zadanie, a ich działalność na 
tern polu jest istotnie imponująca. 

Kartki z podróży. 
VII. 

P a ryż w sierpniu. 

Gołowiśmy przypuszczać, że owo stare 
twierdzenie „ex oriente· lux• - ze wschodu 
idzie światło zaczyna się sprawdzaó, bo oto 
F:ancu11i teraz dopiero pnypomuiełi sobie i 
poczynaj1' wśród szerokiego ogółu ezer1.yć dro­
gą prasy przekonanie o piękności i urokach 
11wego kraju ojczystego i nawoływać do spę• 
dzania wyw~?.asów letnich na terytorjum swo· 
jej własnej ojcz~zny, nie s:iukająo cudzych 
kątów. 

Nawoływania te spotkać moźu,1 w pi· 
smach wszelkfoh kierunków. Jedne artykuły 
opisują uroki własnej ziemi, dl'ugie wskazuj!\ 
konieczne reformy i źróUła środków ku ich 
przeprowadzeni11, bo Francja po za Paryżem 
bardzo jest zaniedbana pod względem udogo­
dnień dla podróżnych. W inuych wreszcie 
epotylrnmy wiadomości o zawiązaniu towarzyst· 
wa turystyczr.ego, które ma objąć nieco szer· 
szy z11kres działania, niż nasze Tow. Krajo­
znawcze, istniejące już lat szereg cały i pra." 
cująne dość owocnie na niwie poz11.1nia i umi· ' 
łowania uroków swej ojczyzny. 

Nat•mlnie jest to tylko zbieg faktów i 
okoliczności, bo Francuzi naślaciują wprawdz;e, 
wzo ; ują się i powołujfł na naród mies?.kający 
po tamtej stronie Renu, bo pomimo całej 
nieżyczliwości, jaką żywią względem Niem­
ców za zwycięstwa, kontrybucję i oderwanie 
Alzacji i Lotaryngji, podziwiaj!\ ich praco· 
witość i wytrwałość w dochodzeniu do obra· 
nego celu. 

Drugi fllkt, a racze>j cały szereg faktów, 
potwierdzających owo wzor wunie się na 
wschod~ie, to rosnllca wciąż fola bandytyzmu, 
która ognrnąła całą ·11iem11i Francję. Niepo­
dobua i nie warto wyl : czać tych wszystkich 
wypa1ków prób, uwie11czllnych mniej lub wią­
.cej pomyślnym dla rabus · ów skutkiem wy• 
właszczenis, to tylko stwierdzić 'la leży, że 
dzieti każdy przyno~i nowe, n:eraz kilka. 

Giybyź naśladowanie ua tym się koń­
czyło I Policja potajemna paryska również 
ma ewe potrzeby i _ wyrn~gania, i oua zapra­
gnęla użyć życia i oto widzimy ją, a przy· 
najmniej, jak twierdzą władze · wyższe, jej 
pewną cząstkę , przy pracy. 

Aresztuje ona pewne jednostki i przy re· 
wizji znajduje u nich w kieszeniach przedmio­
ty zakazime (broń, noże) lub pochodzące 
z kradzieży, Aresztowani w· dząc swe cięż· 
kie położenie, o . Jacają się mniej lub więuej 
suto agentom, którzy wcale nie spisują proto-. 
kułu lub niszczą spisf111y i sprawa zała twiona 
ku zobopóluemu zadowoleniu. 

Tak szło dość długo, nareszcie jerlnak 
rzecz się wykryła, a jentów czeka sąd i ciężka 
kara, bo nowy prefekt policji, p. Heuion, 

nie chce pokrywać powagę swej osoby wy. 
stępnych działai1 ajeutów policyjnych. 

Na tern sprawa się nie skoi1ciy jednak. 
Pisma wskazują na szereg procesów o zabar­
wienia niekiedy politycznem, w których w 
charakterze świadków występowali fun1rnjo• 
narjusze policyjni, a zeznania przez nich zło· 
żone były jedynym motywem wydsnia wyro· 
ku, skazuj!łcego owych niby winowajców na 
mniej ]ub bardziej ciężkie kary. Obecnie 
opir.ja publiczna nie bez wielkiej dozy słu ·z. 
ności wskazuje na potrzebę rewizji owych 
procesów, bo rzeczą nie jest wykluczon:}, ie 
karę ponieśli niewinni. 

Jesteśmy najmocniej przekonani, zelprasa 
nie.aaleźoa dopnie swe11:0 i że spt':lWJ 
owe będą ponownie rozpatrywane . 

Niełlltwe zadanie ma przed sobą p. He· 
nion, widocznie jednak nie boi się oporu ze 
strony swych podwładnych i, pewny pop11rri1t 
a;e strony ogółu, idzie ku oczyszczeniu policji 
1 elementów niepożądany h. 

Niektó-e pisma z • Hu ma ni te•, organem 
demokrarji społecznej na czele, wskazbją przy 
sposobności nlł· konieczno1 ć znieRienia l 1•h 
choćby ogranicrenia działaluośbi t. z. policji 
oby('znjności, będącej w znacznej mierze źro­
dłem wyiysku ze strony policji owych n11j­
nleazczęśliwsZl'ch istot Dtl świecie. jakiemi są _ 
prostytutki, przed laty ~amratkami w Polsce 
zwane. Policja w strn11zny spo11ób wyzyskuje 
i same nierządnice i kh opiekuuów·alfousów 
lub sutenerów. 

Można nie .-ympaty:i:ować z francuzami, 
można w.>k1rnywać na brak i<lejo_wości w pP­
wnej znncznP.J części społecze1istwa fra .c S• 

kiego, ale trzeb 1 przyznać, że nie lubią oni 
zamazywać brudnych snraw, i że zawsze 
znajd:} się dość śmiałe jednostki, które rziicz 
Ci\łą na światło dzienne wydobędf\ i zmuszlł 
ogół do zmiany zapatrywa1i. 

Lato, okres robót wszelakich, widoczna 
jest i na gruncie paryskim. Nas, przybyszów 
ze wscho~u Europy, zachwyca pośpiech wy· 
konywania niekiedy bardzo poważnych robót 
ulicznych, poła,czonycb z rozbijaniem wiele.­
warstwowego a ogromnie twardego bruku, 
tymczasem paryżanom i to się nie podoba, 
zd11niem ich roboty te trwają zbyt dl ugo i 
naleźy je wykonywać znacznie spieszniej, 
jakkolwiek przy wielu praca idzie dzień i 
noc. 

Cóżby tez powiedzieli paryżanie, gdyby 
się przyjrieli tej żółwiej szybkości, z j11ką Sl\ 
wykonywane roboty miejskie na ulicach Ło· 
dzi? 

Pytirniem tern chciałem zamknąć list, 
przypomninłem sobie jednak opinję jednego 
ze znajomych, który twierdzi, 7.e Paryż nie 
je!'lt czyś c iejszy, czy dacie wiarę, od ..... L odt i. 
Przyznać trzeba, ze ulice· tutej~ze są bnrdzo 
zaśmiecone, że leży 1.1a nich moc św i stków 
ogłos zeniowych, rozdawnnych na kn.7.rlym 
kroku, że Berlin pod wzglęclem czyst.ośc i stoi· 
ni eskończenie wyżej, ale znowu Pary ż nie 
upadł tak nisko, by go z Łodzią porów· 
nywać, 

Swieżo przypomniane rozporządzenie da· 
wnego prefekta policji Lepin'a, eo do o<'?.ysz­
cznnia i zamiatania nlic. doprowadzi jo do 
porządku, na jaki piękne ulice piękne~n Pn· 
ryża w zupełności zasługuj ą. St . . Sk. 

. ' . 
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Informacje. 
Wyjaśnienie. 

.Minister wojny-jak pisze .r.us . .Moł." 
-wyjaśnił, że żołnierz~ podczas pcbytu w 
shlżbie czynnej w armji i flocie, pod żadnym 
pozorem nie mog!} przechodzić z prawosławia 
aa inne wyznaniu. 

Sprawy kolejowe. 

Główny urz~d do spraw kolejowych opra­
cowuje progrr.ci projektowanego zjazdu na· 
czelników kolei. 

Na zja?.d ten zaproszeni być mają poza. 
tern naczelnicy naj1większych stacji kolejo­
wych, posiadający pewne t oświadczenie służ· 
bo we. 

Celem zjazdu ma być zbadanie warun­
ków. w których możliwe jest ulepszenie ko· 
munikucji koli jowej zarówno pod względem 
ezy bkośd, jak, wygody. 

RównoczPśnie omawiana ma być sprawa 
łnr)f kolejowych. 

Zjazd ?iaproj~ktowano odbyć w końcu 
bieżą (• ego lub na poczl\tku przyszłego roku~ 

Szkoły a pożarr. 

Ministerjum oświaty na wiosnę r. b. ro­
zeslało kuratorom okręgów naukowvch okół· 
•1ik o potrzebie dokonania oględzin gmachów 
szkolnych d1a zbadanla, czy nie grozi im nh· 
bezpieczeństwo pożaru. 

Rozpatrz) wszy memorjały kurntorów o· 
kręgów naukowych w lej sprawie, minister· 
jum oprncowało szereg zarządzeń przec:wko 
pożarom w szkołach. 

Ministerjurn zaleca bezwarunkowo budo­
w11nie studzien na podwórzach szkolnych, sa· 
dze~ie drzew pomiędzy gmachami, unądzanie 
ogmotrwalych RChodów i koutramar:..arni, 
wreszcie zaopatrzenie W'>zystkich gmachow 
szkolnych w narzędzia przeciwpożarowe. 

Ze świata. 
(-) Pani Mirza Hadi przed 

policją. Kradzież cennego zbioru znacz· 
ków pocztowycll, zabrnuych persowi Mirzy 
Hadi przez jego zonę, wzięła obrót całkiem 
oieoczekiwaoy. Podczas gdy pera szukał żo· 
ny swojej wi Bt!rlinie, ta wróciła tym· 
czasem do Pary?a i Parna dobrowolnie 
11tawiła aię 11& policJi. Komi;:arzowi szczegóło„ 
wo opowiedziała wszy11tkie okoliczności doty· 
czące iabrania znaczków. 

Zaprzeczył" przedewszystkiem, jakoby war­
tosć:ich wynosiła pót miijona franków i oświad· 
ezyła, że przed~tawiają wartość na j wyżej 
~5,000 frauków. Pochodzę-rozpoczęła swe 
1powi1Ada1.Jie-z Wilna i moje nazwisko pa­
~ieńskie by'o Aniła Meissel. Przed 12 laty 
w Rosji wyszłam za mąż. Z małżeń- tw~ 
mam dwoje dzieci: dziewczynkę i chłopca. 
Po kilku latach przesiedliłam się z mężem 
do Paryża, maHeństwo nasze dotąd jednak 
nie zostało rozwiązane. Mój mąż nienawidzi 
n111ie z powodu mego przywiązania do ro-
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2) 
MARK TWAIN. 

Banknot na mllion 
funtóID szterlingó(I). 

Wyszedlem z mieszkania obrażony i 
oburzony, w przekonaniu, że genllemani 
owi naj bezciielniej zadrwili sobie ze mnie, 
z czern jednak musiałem się pogodzić, gdyż 
położenie moje nie pozwalało na odpo­
wiednie potraktowanie tak bogatych ludzi. 

Teraz gotów byłem podnieść ową 
gruszkę i zjeść, lecz„. niestety, już jej tam 
nie było. Tak więc dla tej głupiej sprawy 
straciłem możność w łożenia czegokolwiek 
do swego żołądka, a myśl o tern wcale nie 
zmniejszała mego olmrzenia na postępowa­
nie owych panów. 

Kiedym już zdązyl odejść na przy• 
zwoitą odleglość od domu, otworzyłem ko· 
pertę i ujrzałem wewnątrz... pieniądze. 

Proszę mi wierzyć, że opinja moja o 
tych gentlemanach momentalnie się zmie· 
nita. Nie tracąc cennego czasu, wsunąłem 
list i pieniądze do kieszeni kamizelki i 
pomkn11lem do najbliższej taniej jadłodajni. 
Boże, z jakim apetytem pochłaniałem je­
dzenie!„ 

Kiedy nareszcie nic więcej do gardła 
iść mi już nie chciało-wyjąłem z kieszon­
ki pienil\dZ'3 i - spojrzawszy na trzymany 
w r~ku banknot - o mało nie straciłem 
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dziców mo~oh. Posiada majątek około czte­
rech miljonów franków, mimo to mnie i dzie­
ciom moim dawał na utrzymanie tylko 200 
franków miesięcznie, sarn zaś utrzymuje ko· 
i:hankę, którą obsypuje zlotem. 

Popełniłam krndziei tylko dla tego, aby 
męża i::mn~ić do plucenh mi renty na utrzy· 
manle moje i dzieci, w Rtosunku do wysoko­
ści jego majątku. Żałuję, że nie moglam 
lltworzyć szafy żelaznej, w której znajdowały 
się grube pnrzki bnnknotów. Zubrałam z11.­
ledwie morki pocztowe, których jednak w 
Berlinie nie sprzedałam, bo mi za ma~o za 
11ie ofiarowano. 

Panią Hadi carazie zatrzymano w wię­
zieniu śledczem. 

(-) M. Gorkij dyr.ektorem te• 
atru. Maksym Gorhij, po długoletnim po­
bycie za granicą powraca do krnju i w Pe­
tersburgu ma zamlar objąć kierownictwo 
wielkiego Towarzystwa Teatralne1rn. Ma on 
skupić dokoł" siebie najwybitniejsze talenty 
sceniczne i daw~ć przedstawien.ia nietylko w 
Rosji, ale i we wezy!:itkich stolicach Europy. 
Wystawiać zamierza, oprócz sztuk, oczywiście 
własny.eh i 11ztuki sławuy..11 pisarzy europej­
skich. 

Pierwsze gościnne występy Towarzyst­
wa wyznaczone zostały na Moskwę. Gorkij 
ma wielkie nmbicje reżyserskie i na tem 
polegllją jego największe nadzieje powo­
dzenia. 

Z Cesarstwa. 
+ Lotnik-„aniołem•. .Jużnyj Kraj• 

opowiada, iż we wsi Jerka, pow. mirl1ofodz· 
kiego gub. poltawsldej znc.ięła kursować le­
geu<l:1 o l.Jinłym aniele z wielkiemi skrzydła­
mi i 11ureolą m1d głową, który zleciał 1i nie· 
ba, zai e(;n j<\C posty i uornrtwienin. Włościa­
nie sądząc, iż ukaza••ie się anioła zwiastuje 
koniec świata--znczęli przebaczaó sobie wza· 
jemnie ura~y, zaś kilka bab poszyło dla sie· 
bie śmiertelne długie koszule. 

Jak się t.kazało „aniołem", który wywo· 
bł taki popłoch w Jerce, był jakiś lotnik, 
który wskutek zepsuda się motoru, musiał 
O!-Uśc:ć się w okolicach wsi. 

+ Krwawa zemsta. Kozak stanby Jer­
mołowskiej Cybin, w czP. sie pełnienia obo­
wiązków strażnika, zabił dwóch abreków. Dn. 
7-go s'erpuia trzech krewnyc 1 zabitych abre· 
ków, kiernjąc się obyczajem „krwawej zem­
sty•, dotąd przestrzeganym przez górali kau­
kask1cb, chyłkiem zbliżyło się wieczorem do 
domku Cybina i dało do okna salw~ z kara­
binóN Cybin został zabity. Druga salwa po­
łożyła trupem żon11 Cy bi u a. Zabójcy zbiegli. 

+ Rozruchy w więzieniu. Dnia 7 ·go 
sierpnia w w i ęziPniu guberujalnem w Kuta ;sie 
wynikły rozruchy. Porzl}dek przywrócono z 
pomocą wojska, 

ff 

przytomności: był to banknot wartości pię· 
ciu miljonów dol111·ów!.. 

W glowie poczułem zawrót„. 
Prawdopodobnie przyglądałem siq o­

wemu banknotowi nie krócej, niż pięć mi­
nut, zanim zdążylem ochłonąć. Pienrsze 
com spostrzegł, był stojący przedemną go­
apodarz jadbdajni. Wzrok jego llyl wle­
piony w banknut, a eała postać wyrafałr\ 
nadziemski zachwyt; prawdopodobnie wsku­
iek tego, nie mógł nieszczęsny poruszyć 
ani ręką, ani nogą. 

W jednej chwili oceniłem syt11ncję i 
zrobiłem najmądrzejszą rzecz, jaką można 
było zrobić, mianowicie: podałem mu lian· 
knot, rzekłszy ollojętnie: 

- Proszę o resztę. 
Wtedy on · ocknął się z kamiennej 

martwoty i zaczął przepraszać najmocniej, 
że nie może wydać mi reszty! Nie odrnn1ł 
od pieniędzy wzroku, nie mógł się liapa­
irzeć dostatecznie, ale nie odważył się dot­
knąć doń, jakby ten papierek był jakąś_ 
nadzwyczajną świętością dla zwykłego 
śmiertelnika. 

- Bardzo żaluję, że to sprawia panu 
ambaras-rzekłem - ale swoją drogą zmu­
szony jestem stanowczo prosić pana o 
zmianę, gdyż żadnych innych pieniędzy 
nie posiadam. 

On jednak odrzekł, że to drobnostka, 
że gotów pozostawić rachunek do uregu· 
!owania na priyszły raz. Powiedziałem mu 
na to, że być może, nie wrócę tak prędko 
do jego jadłodajni, lecz olśniony gospodarz 
uspokoił mię, że może czekać jak dlugo ja 
tylko zecbrę; mało tego, zuproponował mi, 
abym każdego razu raczył przychodzić jeść 

Z Litwy i Rusi. 
O Konfiskata. W tych dniach z po· 

lecenia komitetu cenzury został akonfisko· 
wa11y 17 numer wydawnictwa .Kuźnią". 

Z :Królestwa. 
§ Tegoroczne zn1 wa w okoli­

cach Łyso łaj, gubernj i lubelskiej niedawno się 
zuczęły. Przyczyną tego Il!\ silne deszcze, 
które często nawiedzają okoiice. Żyto zro· 
llło nn. pniu. Co gorsza nie można u?.ywaó 
żniwiarek, gdyż zboże le;;ło. W większych 
d 'ńorach daje się odczuwuć brak rąk do 
pracy. Ludzi trzeba sprowadzać z innych O• 
kolio, ale i ei nie chcą przyjeżdż11ć, gdyż jak 
mówią: • w Prusach więcej płacił i lżejsza 
robota•. 

§ Kartofle podrożały. Wsku­
tek padających przez czas dłuższy desz. 
c.zów kaJ"tnfle µoczęły gnić, co spowodo­
wało ich podrożenie. 

Na targu w Li1blinie Żl\d .ają za gar· 
niec kartofli po 16-18 kop., a w roku ze­
szłym o tej porze płacono ro 8-9 kop. 

§ Zemsta. Niedawno we wsi Jasb· 
czowie,gubernl lubelskiej spłonęła zagroda wło­
ściańska. Jak przypuszczają pożar wynikł 
z podpalenia. Otóż w tych dniach właści­
ciel spalonej zagrody wyprowadził na pasz~ 
konia i krowę, p1·zywiązawszy je rlo wbitego 
pala. 

Wieczorem, powrócił i ze zdziwieniem 
nie znalazł b_yd!ąt. Przeszukawszy starannią 
łąkę znalazł konia i krowę zar.żn!ęte. Kto 
tego aktu zemsty dokonał, na razie wykryć 
nie można. 

§ Zawalenie się mostu. We wsi 
W erbowice, guberni lubelskiej, koło gorzelni 
przepływa rzeka Huczwa, nad którą zd:iwna 
stoi most bardzo zmurszały. Nieduwuo temu 
na ten most wjechała jakaś fura i nie zdą­
żyła iro min~ć, gdy pod uią się załamllł, lu­
dzie siedzący na wozie wpadli l.io wody -
i skf\ pali się w iliej mimowoli. Skończyło się 
na k1\pi eli, guzach, śmiechu i przekl~ństwr.ch, 
.Ąle chybi\ nareszcie ktoś ju~ będzie musiRł 
most naprawić. Niedbalstwo cieka do ostat· 
kn, aż kto kark sJ..ręd. Pokaleczy 6ię lub 
:.:11bije, dopiero wtedy gwalt i naprnwa. Czy11 
mos t zmursZ11ły ;ddawna nie wołał o napra• 
wę i nie ostrzegat, ie ~:iedyś zawali się pod 
furmanką i narobi niefizczęścia ? 

Nufets. 

Z Warszawy. 
(:) Zabójstwo. Nocy onegdajszej 

we wsi Wola, na drodze królewakiej zna­
leziono zwłoki zabitego 31-let!1iego Kazi· 
mierza Wojciechowsldt>go, który samowol­
nie wrócit z zesłania. Na ciele W. skon­
statowano 10 ran zadanych nożem. 

\V celu wykrycia zabójców prowadzi 
eię śl e dztwo. 

A IW ęgsm ee 

pić, co t.) lko mi się podolJa i płacić, 
kiedy mi się spodoba. Wkot'lcu dodał, że 
tuk bogatemu gentlemanowi wierzyć można 
zawsze, chociażby tylko dlatego, te m<1m 
wesole usposobienie, które podżega mię do 
urządzania kawałów, chociażby pod posta· 
cią wprowadzania ludzi w biąd mym war· 
jackim kostjumem. 

'I'ymczasem do pokoju wszedł jakiś 
pod Pjrzany j"gomość, na widok które:;:o 
gospodarz nat,ychmiast dał mi znak, abym 
schował banknot, poczem z oznakami naj­
wyż::zego szacunku odprowa~ził mii.i do 
drzwi. 

Po wyjściu z jadłodajni pobiegłem na· 
tychrniast do owych gentlemanów, aby 
sµr.jstować pomyłkę wcześniej, niż ;policja 
mi w tern zechce pomódz, co bstoby, ma 
się rozumieć, dla urnie najmniej pużąda­
nem. Bslem calą sprawą bardzo przejęty 
i do pewnPgo stopnia przestraszony, choć 
przecież winy mojej tu nie było. Ale ja 
doatatecznie znałem ludzi i wiedziałem, że 
gdy dadzą biedakowi banknot na miljon, 
myśląc, że dali banknot jednofuntowy, to 
wpadnją ~· e wści e ld ość i zwalJj~ winę na 
obdarowanego, zamiast - co byłoby słusz­
nem-na swoją nieoględność. 

Kiedy porlbiegałem do domu-· wzbu· 
I zenie moje zaczęło ś :ie bać, gdyż wokoło 
don~u wszystko było spokojnem, co dowo­
dzilo, że omyłki jeszcze nie dostrzeżono . 

Na dzwonek zjawił się ten sam słt:· 
żący, który mię \ll'Ówcr.as wpuścił do miesz· 
kania. Na moje zapytani9 o panów odrzekł 
mi pogardliwym tonem, właściwym tej 
kl3sie Judzi. = Panow:e wyjecltall, 
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(:) Napad i postrzelenie. Na 
przechodzącego w Warszawie ul. Chłodnl}, 
farmaceutę, Wacława Jastrzębakiege, napa· 
dło przed domem 1'1"2 64 kilku ludzi, z któ­
rych jeden, niejaki Rybarczyk, zranił Ja&t· 
rzębskiego jakiemś tępem narzędziem w 
głowę. 

Wówczas J. strzelił z rewolweru 
kv.la trafila Rybarczyka w szyję. 

Kradzież aeroplanu. 
Z podwórza ogrzewalni na d\Yorcu ko· 

lei we Lwowie skradziono w swoim czasie 
aeroplan, przesłany z Wiednia ~profesorowi 
lwowskiej politechuiki, Sochackiemu. Aero­
plan był przeznaczony dla doświadczeń nau­
kowych. Gdy kradzież wykryto-a sprawt·y 
inaleśó nie było można, zarZl\•l kolei zapłacił 
odszkodowanie i -- zdawało ilię, że srrswa 
pójdzie w zapomnienie, 

Dopiero przypadek dopomógł [do flfY· 
krycia sprawców kradziezy. Oto żandarmerji 
lwowskiej doniesiono, i~ sluobacza polit~cl1• 
niki B. i Z. fabrykuj!\ btmby. Doaiesisnio 
brzmiało tak fanastycznie, iż żaud11rmerja 
nie przywiązywała doń początkowo większej 
wagi, z obowi1'zku jednakże rorpac7.ęła ~ledz· 
two. Wynik dochodzeń b) ł Lnathwyczajtty. 
Okazało aię, że w mie11Zkaniu technikó\.9 
znajdują się cylindry, motory i cało niemu\ 
unądzenie aeroplanu, podejrzaae ZlłŚ hałasy 
pochodzą z prób doświad..izalnych, jakie ci a 
llparatem robią. 

Poniewd urządzenie takie jes' nadzw1· 
czaj kosztowne, przedstawia bowiem około 15 
tysięcy koron wartości, wydało się huda:r• 
merji rzeczą podejrz:iuą, Skl\d bied:ii techui· 
cy mogą je pasiadać. 

Gdy pytani dawuć poczęli nie jasne 
odpowiedzi sprawę oddani:. Sl\dowi i tu się o· 
kazało że aeroplan pochodi1i z kradzięży. 

Oskarżeni przyzoali 11ię, że popełnili 
kradziez z żl\dZy dla nauki, jnt oddawna 
m11rzyli o tern, ażei.Jy mieć prawdziwy model 
latawca dla doświadczeń. 

Okazało się następnie iż rzeazywiścia 
nie popełn:li czynu dla zysku, czego dowo• 
dem był fakt, iż próbowali ur. modelu zar 
stosować cuły szereg poprawek zmian. 

t sąsiedztwa. 

X Z fabryk zgierskfo~. \Y'czo· 
raj w fabryce Alcksandre. KcrnlJaurna w 
Zgierzu przv ul. Zgierskiej ponuciło prac~ 
95 robotuili:ów żt\dająo podV1yaHc;Iia . płacy 
urobkowej o 10 proc. 

X Odłożone zebr:nie. (c) Na• 
znaczone na uiedzielQ ul1iegłą o«g~nizacyjne 
zebranie kasy pożyczkowo-oHczędnośoiowej 
przy kółku rolniezem w Łagiewnikach, 2osta• 
ło odłożono do przys„łej ni~dzieli. 

X Wypadkowy postrzał. ( c) 
P. Michał D&1kowicz, zamie:;z1a1ły w Okr~­
gliku pod Zzierzem, strzela;ąc onegdaj z 

W yjeclwli? A dok,1d? 
W podróż. 
Ale· dokąd? 

ew i !!I 

Zdaje się, że na kontynent. 
Na kontynent? 
'l\ik, sir. 
A jaką drogą, którędy? 
Nie mogę powiedzit>ć, sir. 
Kiedy wrócą1 
Powiedzieli, ie za miesiąc. 
Za miesiąc?„ Straszne! Proszt 

mi powiedzieć, w jRld sposób można siQ z 
nimi skomunikować, dokąd napisać da 
nich, gdyż jest to dla mnie niezmiernie 
ważną sprn wą. 

·- Nie mogę. Nie mam pojęcia, do· 
kąd wyjechali, sir, 

- W takim razie muszQ zobaczył 
się z kimkolwiek z rodziny. 

- Rodzina również wyjechała i dość 
dawno już mieszka w Egipcie i Iodjach. 

- Pani,.,, tu zaszia wielka pomylka· 
Oni zapewne wrócą jeszcze dziś wieczorem• 
Proszę im powiedzieć. że byłem dziś i bę· 
dę przychodził codziennie aż do ich powro• · 
tu, do~óki się wszystko nie wyjaśni i niech 
SiQ nie obawillj:-i. 

- Owszem, powiem, o ile wcześniej j 
wrócą, ale ja jednak ich nie oczekuję. Gent· 
leml:lni mówili, że pan przyjdzie za godzint~ 
i będzie pytał o nieb i kazali odpowiedzieć, 
że wszystko jest w ponądku; panowie wr6· 
cą w swoirolczasie i będą oczekiwać na pll-Da,. 

(d. c. n.). 
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roni myll~wakiej do wróbli nie 1po1trzegł, łet 
~~cłel ~stoi 12 latoia Lud.wlka Bod1yó.ska i 
nerow11ł stniał tak nief.rtuunie iż kilka 
·ócin trafiło B. w twarz. Na sz~z„ście rana 
: azała się leu,. 

X Samobójstwo. Na stacji Pab· 
. nice kolei kalilkiej, rzucił się pod pociąg 
po11iósł śmi~rć na miejscu fabrykant tam· 
jszy Oskar Ukych. 

o wynajmie służby 
domowej. 

r>otycboaas 11stawodawstwo rosyj.ski~ nie 
jmowało si~ unormowaniem stosuuków go· 
lodarzy i służby domowej. Brak ten uzo· 
linia obecnie projekt keięgt V ustawy cy· 
Uaej. Projekt eawiera obszerny artykuł, 
świ~ooay specjalnie „ wynajmowaniu słutby 
mowej•. Treść główniejszych paragrafów 

1ta wy jest następująca: 

1 Służący powinien spełniać wszystkie te 
race w gosp<>darstwie domowem 11ajmujące• 

1, jakie mu zostan<\ zlecone. 
Be~ pozwolenia gospod:irza, służlłCY nie• 

n prawa opuszczać domu. Wynajmujący 

~owiązany jest leczyć slożących, jeże li cho· 
ba trwa tydzień, a uiema prawa zwolnić 

od obowiązków, jeżeli oturoba. trwała naj­
żej dwa tygodnie. Straty spowodowane 

zez służących, gospodarz może wytrł\cić 1 

nsji. Strony mogą zerwać umowę, zawartlł 
terminie rocznym z wymówieoieltl na mie­
c przedtem, a jeżeli termin wynajmu nie 
stał określony, w termitiie tygodniowym. 

Gospodarz może natychmiast uwolnić słu• 
cego w wypadkach: 1) niegrzeczności, pi· 
listwa; 2) oaimstwa lub samowolnego korzy• 
uia z mienia gospodat•za; 3) spowodowania 
aty w przystępie gniewu lnb nfeżyczliwo• 
i; 4) samowolnegt'I opuszozenia domu go· 

podarza; 5) snu poza domem lub przyjęcia 
1' nocleg osoby obcej; 6) nieostrożnego ob· 
· odzenia się z ogniem; 7) niełagodnego ob· 
otłzenia siQ ie zwierzętami domowemi; 8) 
raźliwej lub wstrętnej choroby; 9) postopo• 

·auia niemoralnego, pozbawiajl.}cego zaufania 
spodarza. 

Słn~ący mogą natycmiaat zerwać umow~ 
wypadkach: 1) czynnego znieważenia lub 

iemoralnego postępowania ze st:ony gospo· 
przy; 2) nakłaniania do rozpusty lub ~zy· 
t6w rzestępnycb; 3) gdy dom, do którego 

~to służących, okaże się domem rozpu• 
y lub jaskinią gry; 4) niezapłaoenia należą· 
~ pensji w ciągu dwóch tygodni po termi~ 

je;. 5) wyjazdu do innej miejscowości; 6) 
:admiernego przeciążenia pracą; 7) choroby 

1 brzemienności. 
Gospodarz obowil\Zany jest dobrze obcho· 

Bió się ze służb!\ i w razie potrzeby udzie· 
ć jej poparcia i obrony. 

Gospodarz nie ma prawa przesskadzaó 
spełuianiu przez służbę obrzlldków religij· 

:ych, a niepełnoJetniob słuaących powinien 
akłaniać do ucz~szcząnia do świ!ltyń odpo• 
iedniego wyznania. 

W razie śmierci ałuz1tcego w dómu go• 
JPOdarza, obowiązany jest on da6 niezbędne 
r odki na pogrzeb, a wydatki wyliczyć z na· 
żnego służącemu wynagrodzenia lub z po• 
<>Stałego po służącym mienia. Przy speł· 
1a111u swyd1 obowiązków, służący powinni 
ć posłuszni gospodarzowi oraz osobom, któ· 

ym gospodarz powierzył nadzór nad służbą. 

łniba obowiązana jest troszczyć Bi!,! o wygo· 
y i korzyści gospodaraa, zapobiegać zby\e· 
znym wydatkom w gospodarstwie i strzedz 
arówno gospodarza, jak i wszystkich człon· 

w, rodziny od grożl\cego aiebezpieczeń• 

twa. 

Kalendarzyk. 
Dziś Ireneusz I Zefir 
Jutro NMP. Jasnog 
Imiona słowiańskie1 dziś Włastymir 

tro Prnedzisław 
W schód stońca o g. 6 m. 2 
Zachód „ • 7 „ I 
Długość dnia „ 13 • 59 

Stan pogody.-Podł11g obserwacji opty 
R. 1Httera, ul. Piotrkow6ka. .l& 85. 

ERMOM.ETR: Rano o g. 8. 10° ciepła. 
„ „ Połudn. o g. 12 130 „ 

• W czora.j o g. 8 w. 109 „ 
1nf;num 90· ciepła llARO- 758 najniżej -
a:rlmuni 150 „ METR: najwyżej 760 

Hygrometr 65%wilgoci. 
Zflbrania. Nadzwyczajne zebranie maj­

trów cechu krawieckiego DzielnA ~ 4 o 7 wiecz. 
Park Staszica, Codziennie koncert 

e rkie11try W. 8. O. pod dyrekcj~ .A. Sielskiego. 
Bibljoteka Stebelskich.; (Mikołajew· 

• ka 69) otwarta codziennie od g. 9-ej do 8-ej 
'"Wiecwrem, w nieru;iele t śwl12ta od 1-ej do 

3-ef ł'P· · , 
Czrtelnia pism . Tow. „Wiedza", 

(Piotr'.k:owska 103), ·otwarta od g. 6 po poł. do 
:fO wiecz., a . w nied~ieJ.~ i święta. od godz. 1 O-ej 
JPaB.o do .godz. IO·ej ·wlecz. 

llhsze~ nauki i sztuki. (Piotrkow­
ska -br "91). ' Oł;wl(rt~ jest ·od 4-ej po poła.dniu 
c o l~aj ivl~cż„ a w świ~ta l niedziele od 12 
aao i.o !O włeez. · 
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KRONIKA. 
Kasy chorych. 

(a~ W lfabrycetaałemek Ernsta Wewera, 
przy ulicy Milsza pod M 1 w sobotę dn. 30 
sierpnia odbędzie się o~ólne zebranie robot· 
ni.ków tejfo fabryki. Na zebraniu zostaną 

przeprowadzone wybory delegatów od robot· 
ników w celu rozpatrzenia i opracowania u· 
stawy kuy chorych. 

* 
W fab-ryce Adolfa DHube przy ulicy 

Piotrkowskiej .M 82, zatrudnieil\cej 553 ro­
botników (256 mężctyzn i ~97 rohotnic), we 
czwartek d. 28 sierpnia odb~d11ie się pierw· 
sze zebranie robotników tejże fabryki, celem 
w1boru delegatów dl& opracowania usta wy 
kasy chorych. 

• 
W dniu 21 sierpniu iuspek.:ja fubryczna 

zatwierdziła ustawę kasy chorych, opracow11· 
Ili\ dla robotników fabryki Karola Eiserta 
przy ulicy Karola 1'! 19. 

Nowobrańcy1 

Piotrkowski rzl;\d gubernjaluy r.awiado· 
mił miejscowe urzędy poborowe, 7.e w roku 
biPżącym popisowi staWić się będą obowią· 

znni IO lii~topa<ia. 
„Kwiatek" na szkołce rzemiosł. 

Komitet szkoły rzemiosł wyjednał po• 
iiwoleniH na urządzenie „Dnia kwiatka", jaki 
udbędzie się 21 lub 28 przyszłego mie· 
siąca. 

Zebranie organizacyjne komitetu odbi:dzia 
się w nadchodzącą środę 27 b. m. w sali 
techników przy ul. Spacerowej nr. 21, o g. 
8 wieczorem. 

Poświęcenie sklepu „Wiosna". 

Przerlwczornj, o godz. 6 po południu 
ks. prałat Winc. T.vmieniecki, prnhos1cz 
par. St. Stanisława Kostki dopełnił aktu 
poświęcenia sklepu nowej koopen1tywy 
spożywczej "Wiosna• przy ulicy Guberna­
torskiej Nr. 39. 

Po akcie poświęcenia ks. prnłat w 
ciepłych a serdecznych słowach przemówił 
do zebranych o znaczeniu kooperatyw, 
jednego z najdzie I n iejszych środków dla 
podniesienia ogólnego dobrobytu, o wła­
ściwej treści ruchu w kierunku znkłada· 

nia sklepów i przedsiębiorstw chrześcijań­
skich, które bynajmniej nie są i nie po­
winny być bojkotem kogokolwiek, lecz 
dązyć do unarodowienia l1andlu, wzmoc­
nienia stanu gospodarczego posiadania, a 
więc i podniesienia poziomu ogólnego do­
brobytu. 

Nowej placówce ekonomicznej polskiE-j 
I my ze swej strony zasyłamy 7.yczenia 
pomyślnego rozwoju, wytrwałei zbożnej 
pracy i polecamy ją o piece ogółu, który 
powinien już rozumieć, jakie doniosłe zna· 
czenie dla ogólnego dybrob_ytu narodu ma 
uczciwie prowadzony handel, zwłaszcza 

artykułami spożywczymi. 
Odwołane zebranie. 

Wyznaczone na wczoraj po południu w 
lokalu przy ul. DługiPj 45 o~ólue zebranie 
połnomocników ka:; chorych, na którem ro· 
botnicy mieli opracownć własną ustawę k11sy 
nie closzło do skutku, poniew&ż przy1zedł na 
salę pl'~edstawiciel policji i powołując się na 
telegraficzne rozporządzenie gubernatora piott~ 
kowskieiro, polecił zebranym rozejść się. - . 
Pełnomocnicy uchw:iliii wysłać tło guber~a­

tora delegaeję z prośbą o pozwolenie na ze· 
branie. 

Echa zabójstwa. 

(b) W sprawie zagadkowego zabój­
stwa w lesie Karolewskim otrzymujemy 
następujące szczeg.ó'y: 

Jak zeznaje oskarżony Gustaw Naj­
man w sobotę wieczorem ri>zern z Edwar· 
dem Mandą, zamieszkałym przy ul, Roz· 
wadcwskiej M 1 i Rejnholdem Millerem, 
zamiesikałym przy ul. ~!ilsza, M 44, czy­
nili przygotowania do odbyó się mają,cej 

nazajutl'z zabawy niemieckiego chóru śpie· 
waczego. 

Powracając do domu zostali oni na­
padnię'!i prze:r. trzech drabów. Dla postra· 
chu N. wystrzelił w powieh'ze, wtedy je­
den z napastników schwycił go za gardło 
i zaczął dusić. 

Broniąc si~ N. mimowoli wystrzelił 

l kula trafiła nnpastnika w skron kład!łc 
go truperu na miejscu. Zeznanie to po· 
twierdzili i towarzysze Najmana. 

Znaczna kratlziei. 
(b) Wozorsj w pokojach umebłowanyoh 

przy ul. Nowomiejskiej nr. 26, śpiącemu Lej· 
busiowi Ajzenbergowi, kupcowi przybyłemu 

z Jędrzllljowa, wyoiągRitto z pod poduszid 
portfel w którym było 160 rb. gotówką, kwit 
na okaziciela dla odebrania od Gogolickiego 
8,000 rb., oraz wekśli na 6,000 rb. DocLo· 
dl!e.nie stwierdziło, że kradzież spełnił . śpią· 
cy w tym samym pokoju Dawid Lewin, któ· 
ry wyszedł ·z pokoju o godz. 5 rano i więcej 
nie wrócił, · pozoauwiajlłO awój pasa port. 

Kradzież w tramwaju. 
(bJ Wczoraj ua Starym Mieście kJntro· 

Jerowi rzeźni miejskiej p. Brz~owskiem11 
przy wsiadaniu do tramwaju. 111\radziouo z 
kieszeni portfel w którym znajdowało się 

430 rubli.~ 
- Przy pracy. 
Wojciech Klimczak, robotnik pracujący 

przy nowowznoszono.i budowli, został przez 
towarzysza uderzony szpadlem, skutldem cz-e­
go nastąpiło pęknięcie czaszki. 

W stanie groźt1ym odwieziono go do 
.:izpitala św. Aleksandra. 

- Hinda Mosirnr handlarka owocami, 
uderzona kamieniem na ul. Łagiewnickiej o• 
bok domu nr. 2-gi, odniosła okaleczenie 
głowy. 

- Pobicie. 
Na Starym Rynku pobity został kijem 

Stantsłsw Twiczyk, lat 19; r0hot•1ik bez za­
jęci1:1, wskutek czego odniósł okaleczenia 
głowy i rąk. 

- Mimowolne zata•ucie. 

Przez nieostrożność u:ipiła się kwasu 
octowego Fajga K. córka szewca. 

Niebezpieczeństwo us11nął lekarz Pogo· 
towia. 

- Przez nieostrożność. 

W maglu elektrycznym przy ul. Wi· 
dzewskiej nr. 42, I O letni I. Danewski, syn 
kupca odniósł okaleczenia rąk. 

Teatr; muzyka i sztuka. 
Teatr Polski. 

Próby z dramatu oryginalnego Leopol­
da Staffa, p. t. "Wawrzyuy ", który ot wo my 
podwoje teatru Polskiego w dniu 4 września 
r. b., już się rozpoczęły. 

Powyżs?.y drunrnt osnuty jest na tle 
Jegeudy, powstałej przv h1rlowie wieży ko· 
śc!oła Marjacldego \Y Krukowie, gdzie dwóch 
budowniczych tocr.y walkę o pierw1;zeństwo, 

w której jeden rlrugi<>go z:ibija. 
Dram11t ten n11pisan.r z dużym taleut13m 

dramatopisarskim obiegł w tryumfie wtizyst­

kie soeny zakordonowe, -w Królestwie zaś 

poraz pierwszy grany bę,l:de w Łodzi. 

Teatr Popu I arny. 

Próby z arcydzit>łl\ operowego Stanisła· 
wa Moniuszki p. t .• H dka• s1~• w pełnym 
biegu. 

W akcie pierws:t.ytn mazura odtańczy 

balet własny w sześć pur. 

tej smutnej, leoz, zuowu powtarzam. u naa 
tak częstej i dziwnie lek.ko przez ogół to· 
le.rowanej hiśtorji. 

W biurze przyjęto muie nadzwyczaj 
uprzejmie. Zllpisano całe zdarzenie i ob~-. 
cano że sprawa będzie załatwiona najdalej 
Zll tydzień, bo posiadamy kaucję, posłańca • 
z której niedobór uatychrnil\st po załatwia· 
niu odpowiednich formalności panu ode· 
ślerny•. 

Minął tydzień jeden i drugi, o odpo· 
wiedzi .ani słychu•. Zwracam się tedy 
jaknajupr1. ejmiej z zapytaniem o moją spra· 
wę. "Posłaniec został wydrilony, jednak 
chce Szanownego Pana przeprosić i sam 
pieniądze odniesie-prosiiibyśmy tylko po­
kwitowanie z odbioru". I znowu upłynę­

ło dni dziesięć bez re:z;ultatu, i znowu już 
pąraz trzeci. brzmi w kierunku bura po• 
slańców (telefonicznie poraz pierwszy) py­
tanie moje „Co słychać z moją sprawą? 4 

„Ach pan doktór, właśnie mamy zamiar 
podać posłańca do sądu. bo bez wyroku 
sądo\\'ego nie mamy prllwa naruszyć kau­
cji, rrosimy o podanie nazwiska świadka• 
Nazwisko żądane podyktowałem, I zadowo· 
lony, bądź co bądź, z tego, że biuro uzna­
je odpowiedzialność swoją wobec dane· 
go faktu czekałem na rezultat interpelacji 
mojej ponownie długich dni dziesięć. 

I od tej chwili stałe odpowiedzi na 
zapytania moje co do przebiegu sprawy, 
„ W sądzie panie doktorze, lada chwila 
oczekujemy wyroku•. Wreszcie przed 
3-ma tygodniami wyrok podobno zapadł. a 
ja pieniądle moje otr.:ymać miałem ("na­
turalnie za pok-;vitowaniem~) we czwartek 
przeszłego tygodnia .bo musi upłynąć 2 
tygodnie aby wyrok mógł być pr::lwomoc­
nym". Niestety. ocl owego oczekiwanego 
czwartku minęło sześć doi bez jakiegokol· 
wiek słowa ze strony biura przy ul • .Mil­
sza J\~ 46. 

Nie chodzi w danym wypadku o kil­
ka rubli, cburza natomiast do najwyższe· 
go stopnia podobne traktowanie przez .od­
powiedzia!nea biuro tego rodzaju sprawy. 
Fakt przytoczonym być może zupełnie h".'. 
k ·, menturzy 

Daisiy ciąg rozegra się naturalnie w 

są Izie, lecz już z mojej inicjatywy, bowiem 
tak wysokie lekceważenie klijenteli prze7. 
biuro, ktore, zdawałoby się, powiuno gwa­
rantować sumienne i uczciwe załatwia· 

nie zlece1i przez posłflńeów, winno być na· 
leżycie ukarane. 

Racz przyjąć S:rn nowny Panie wyra· 
zy wysokiego poważ.mia 

Dr. Gromski. 
Poloneza zaś odi1111rzy całe tovrnrzy• 

atwo. Lódź 25 VIJI 1913 r. 

Kost, urny i dekoracje dyrekcja teatru 
sprawia uowe, aby dziełu nieśmiertelnego 

kompo1.ytora dać pierwszorzędną oprawę. 
Premjer~ nazuaczouo na sobotę 30 

sierpnia r. b. 

Skrzynka do listów. 

Perypetie z biurem posłańców. 
Szanowny Panie Redaktorze. 

Racz na szpaltach swego poczytnego 
pisma umieścić następujące słowa. 

Prted dworna miesiącami-w c~erwcu 
dnia 18-go wysłałem posta1lca M 20 (kwit 
który do dziś dnia pozostaje u mnie) w 
celu zainkasow:mia przeze1i od kilku<lzie· 
sięciu osób pewnt>j sumy pienię?:nej. 

c:J Poniewa7: w dniu i godzinie umówio­
nej poi:;łaniec nie zgłosił się do urnie <li!\ 
zd;inia rachu n ku, rozpocząłem poszukhva­
nia, które uwieńc?.yły się smutnym, lecz, 
niestety, na gruncie naszym niezbyt rznd­
kim rezultatem. Bl' oto znalazłem go pod 
bramą jednej z kamienic przy ul. Piotrkow­
skiej w nietrzeźwym stanie, oddani>go słod­
kiej nawet hałasem ulicznym niezmęczo­
nej drzemce. 

Ponieważ działo się to w pobliżu cu­
kierni Roszkowskiego, wziołem go tam z 
Jiobą i w obecności kelnera p. Ciarczyń· 
skiego za~ądałem zdania sprawy z danego 
mu polecenia. Z rozwartych kieszeni kie· 
szonok odzieiy powyciągał on bardzo drob­
ną monetę 1 rb. 40 kop., dodając że resz· 
ię mogę otrzymać w biurze posłańców 
~bo tam jest moja kaucja i biuro za nieod­
dane przez nas pieniądze kau ją tą odpo­
wiada". Naturalnie w ciągu tych . kilku 
dni posłanieo ani myślał zatfltwiać mojego 
zlecenia, był zaledwie u kilku (miast kilku· 
dziesięciu) osób i uważał za więcej zysko· 
wne sprzedawać w Rudzie Pabjanickiej 
programy wyścigowe. 

Pożegnawszy sumiennego ucz:iiwego 
posłańca, w tejże chwil.i udałem się do 
biura (w. Milsia), ażeby wniesć odpowied­
nie zatalenie; 

I ztego rozpoczyna się druga cz~ść 

W ost:it:iich czasach 21lU\S~żyć można 
w Niemczech liczne prze;.'µ; :•; ,f',rnia ewan­
gielików na inne wiary. 

Liczba wyznawców religji Lutra prze­
·-· : '. iłcyoh na wiarę katolicki} lub zrze­
kając.) eh się wszelkiej religji. wzrasta z 
reku na rok. 

Według liczenia z r. 1907 Niemcy 
liczi} na Gl,7 miljonów mieszkn11ców 38,3 
miljonów ewangielików, 22,5 miljonów ka­

tolików, 210,000 .in n~ eh chrześcian" 566 
tysięcy żydów i 28"0U wyznawców innej 
religii. Do chrześcian ewangielickich O· 

prócz członków kościoła krajowe;;o rali· 
czono jeszcze 63 ró?.ne grupy. których \VY· 

zna\\"cy mniej lub więcPi zbliżeni są reli· 
gją swoją do kościoła urzędowego . 

Grupy te oznaczają się j;iko 
skie, protestanckie, unickie, refor ,„ 
i t. d. "; następnie jest "'irle grup k1 "r, 
wyl'!1, jako .hesko - zreformowani, frnn· 
cusko·walo11sc)'. szwajcal'scy i t. p. "-dnlt'i 
Y.aliczn.ją się do ewan~ieliliÓ\v „kaJwin : ści 

Zwingljanie, Waldensowie. Hugonoci, hes· 
cy renitenci" i wiele innych, 

Jest jeszcze około l 70 innych mn­
ł_ych grup, ewangielickic", które liczą ra­
zem 210,000 wyznawów, tak że przecięt· 
nie każda religia liczy po 1240 wyznaw· 
ców. Zaliczają sią tu grupy o takich na· 
zwiskach jak „Zoaryści spirytyści, nurko­
wie, saletracjusze, harmoniści, różni „bab· 
ty1:ici" i wiele innych. 

Inne wyznania religijne w Niemczech 
(niechrzeŚ<?jat1skie) obejmują 50 grup i za­
liczeni są do nich wyznawcy Mahometa 
aż do .wielbicieli szynki". Do nich zali; 
cze ni są „ wolnomyślni, ate iści, humaniści, 

kosmopolici. monoteiści, pan teiści a i inni, 
oprócz · 28000, nie wyznając Hh żadnej re· 
ligji. Przyczyną tego zam ieszania religij­
nego w Niemczech jest brak wł:i'ściwego 
autorytetu czyli władzy w kościHlc P.Wan· 
gi.eliclliem, który skutkiem tego rozpadł 

się na tyle grup od siebie uiezale7.uych, 
grupy te ze swej strony dzielą si~ znowu 
i tworzą nowe .religjo"' 



W Berlinie dawnym w r. 1909 wy• 
Bt!łPiło 82D8 osób z kościoła ewangieliekie· 
go, w r. 1909, 81358 osób, w 1911 r. rów· 
n!eż przeszło 8000 osób, tak że w ciągu 
pięciu lat w samym Berlinie około 35000 
<>sób wyrzekło si~ wiary ewangielickiej-

Ostatnia poczta. 
Na&łf!pca Bebla. -Niemiecka partjn socjal-demokratyczna 

nie rozstrzygnęła jeszcze dotychczas, kto ma 
odiiedziczyć mnndat po Bablu. Woteo tego, 
iż pnywódca socjal -demokracji w Htuuburgu 
Otto Stolten, który byl przypuszczalnym kan· 
llyrlatemł ze względu na ałahe zdrowie man­
datu przyjąć nie może, najwięcej szans ma 
August Wi:ioig, redaktor organu robeitników 
budowlnnycl1. Winnig uchodzi za najlepszego 
mówcę w Hamburgu, Ze zwyczajnego robo­
tnika mularskiego wysunął się en na czoło 
JHHtji, Xarjera jego bardzo przypomina ka• 
J'jei·ę Bebla. 

Kontrknndydattim Winniga, który ze wzglę­
du na pewne inklinacje ku rewizjonizmowi, 
posiada w partji wielu wrogów, jest dr. Her· 
man Laufenberg, należący do skrzydła orto· 
doksalnyeh marksistów. 

Napad banll~tów na pociąg. 

fETERSBURG. Na pewien pociąg 0110• 

bowy w Syberji napadło lf> z:1mnskowanych 
bandytów, którzy rozkazali potl różnym wysiąść 
i oddać pieniądze. W tej chwili u góry roz• 
legł się łoskot aeroplanu. B•rndyti i-ipojrzeli 
w górę, z czego skorzystał jeden z podróż· 
n)'ch i zastrzelił trzech bandytów; inni 
uciekli. 

Napad na bank. 

WIEDEŃ. W kasie o;;zczęduośd mia­
sta Gablousz (?) w Czei:llach zjawił s·ę wczo­
raj jeden dobrze ubrnoy młody człowiek, 
który przyjechał samochodem i kazał sobie 
wy płacić 3,000 koron na jakiś weksel. Rów· 
nocześnie prosił aby przywołano kasjera, 
gdyż chce się z nim rozmówić i>Sobiście. Gdy 
stanął przed nim kasjer Loebel, nia~najomy 
dobył nagle rewolweru i dał strzał do kasj~­
rn. Tl:łnże jednak schylił s· ę szybko i uni­
]rnf\ł postrzała. Na odgłos wystrzału nadbiegł 
dyrektor billlku, Hauptvogel. Nieznajomy skie• 
rował broń do dyrektora i zranił go ciężko, 
następnie zrauił także praktykanta bankowe· 
go Roesslera. Kasjer tymczasem przedostał 
się poza swój pulpit, gdzie leżał jego rewol· 
wer i począł strzelać do zbrodniarza .któr v 
nie widząc innej możliwości, chyłkiem 

1

począ"ł 
uchodzić, został jednRk lekko zraniony dwie· 
ma kulami. Przechodnie, słysząc odgłos strza· 
łów i zabiernjącego się do ucieczki bandytę, 
przytrzymali go w ostatniej chwili, gdy chciał 
odjechać automobilem. Stwierdzono, że bandy­
tlł jest architekt Emil Fiigner z Maesersdorfu (?) 
w Czechach, który w.v konał na pad prawdo po• 
dobnie w tym celu, aby uzyskać pieniądze, 
potrzebne mu do wypłaty robotników. 

Zamknięcie kongresu pokojowego. 

AMSTERDAM. Międzynarodowy koegres 
pokojowy w Handze odbył wczoraj 011tatnie 
.aw0je tegoroczne posiedzenie. Delegaci po­
stanowili do prezydenta Stanów Zjednoczo· 
oych wysłać telegram dziękczynny za stano• 
wisko jego wobec kongresu i popieranie idei 
pokojowej. Przyjęto .kilka wniosków. Jlłden 
z nich wyraża prośbę do rzj\du Stanó-w Zje­
dnoczonych, aby nad kanałem panamskim nie 
stawiał fortyfikacji, drugi wyraża życzenie 
aby poszczególne narady i rzj\dy utrzymywa~ 
ly ścillły związek z agencjami telegraficzne· 
mi i prnsą. Dalej żądano, aby spory polity· 
.izne oddawano pod rozstrzygnięcie mi11dzyna­
rodowej komisji śledczej. 

Huragan zburzył miasto. 

RZYM. W południowych Włos-zech sza• 
lał wczoraj gwałtowny cyklon, który pomię­
izy innymi zniszczył nowoodbudowant1 mfa· 
•to Messynf), zburzone sw€ go czasu skutkiem 
trzęsien ' a ziemi. Szkody, jakie huragan wy· 
rzP.dził w Messynie i w Lcałej okolicy llł 
llardzo wielkie. 

K&i'tdz szpiegiem. 

WIEDEŃ. Wiedeński Bl\d krajowy ska· 
zał wczoraj 40-letniego proboezezli z W łoob, 
ks. Andrea Salfidori aa 18 miesięcy więzie• 
nia za szpiegoatwo na rzecz Włech. Don 
Salvadori wzbudzil swego czasu podejrzenie 
władz austrj!lckich \t ieln swymi podróżami 
w góra~h tyrolskich i miastach fortecznych, 
idzie wdawał się w rozmowy z żołnierzami. 
Wstrzymano także jeden z listów jego de 
Włoch, w k\6rym donosił o stauie dróg i o 
połoteniu kilku fortec. 

Nacisk na cechy. 

POZNAN. Magistrat poznański wy· 
wiera nacisk na poszczególne polskie ce­
chy poznańskie, ażel y waięły udział w u­
roczystościach poznańsk.icb ze az\andarami 
w szpalerze. Pisma polskie występuj~ o· 

.NOWA GAZETA tODZKA•-26 Sierpnia 1913 f. 

stro przeciw nieprawemu iądaniu magi· 
stratu. 

Żołnierz zabity przez pociąg. 

CZEMPIN (W. ks. Pozn.) Podczas 
prze\\"ożenia fołnierzy na uroczystości poz­
nańskie, pomiędzy Mosiną i Czempinem 
pociąg pospieszny porwał impetem stoją­
cego obok linji żołnierza i zgniótł ~o na 
miazgę. 

Rabunek i morderstwo. 

LWOWEK (W. ks. Pozo.) Urzędnik 
tutejszej spólki „Rolnik" Stefan Witkow­
ski został wczoraj zamordowany i obrabo­
wany z 2,000 marek, l.iędących wlasnością 
spółki. Sprawcę morderstwa Adolfa 'rech· 
nera wykryto i are'ilztowano. 

Telegramy. 
(Telegramy ag. W. A. T. i wlasne z d. 25/8.) 

PETERSBUUG. Tutejsze poselstwo tu­
reckie skarży się na niesprawiedliwość 
mocarstw, zRmierzających ogłosić bojkot 
finansowy Turcji. 

Poselstwo tureckie podkreśla. bezuży­
teczność tego kroku. 

Bułgarja a Turcja. 

PETERSBURG. Ministerjum spraw za­
granicznych otrzymało informacje, że Buł­
garja za pośrednictwem Na1Jzewicza dąży 
do rozpoczęcia rokowań z Turcją w spra· 
wie Tracji i Aclrjanopola, 

Turcy gotowi są podobno dać bułga­
rom kompensatę terytorjaln!ł, natomiast 
Naczewicz obstaje pJzy zwrocie wszyst­
kiego, co zostało ostatnio przez turków 
zajęte. 

Zamęt w Chinach. 

PE'l'ERSBURG. Osoby maj,oe bliskie 
stosunki z posebtwem cbińl!kiem twierdzą, ze 
stanowi11ko JuanllZiksja mimo zwycięstwa oad 
południowcami, nie jest trwałe. Sun-jat-sen 
ma wcil\ż wielu stronników. 

Mof:liwy jest podział Chin na południo· 
we i północne. 

Choler~w armji 'rumuńskiej. 

BUKARESZT. Sztab jeneraluy ogła­
sza, że w nrmji zan6towa110 8'J0 śmiertel· 
nych wypadków zapadaifjć na clrnlerę. Z po· 
łudniowych okręgów nadchodzą wiadomości o 
szerzeniu si~ cholery. 

Demollilizacja. 

ATENY. Rozpoczęła Bifil demobili• 
zaoja woisk greckich. 

Akcja Turków. 

SOFJA. Wbrew wiadomościom z róż­
nych tr&deł, faktem jest, że wojska tureckie 
zajęły już całe wyb rzeże morza Egitt:jskiego, 
przyznane Bułgal'ji przez konferencję lun· 
dyńeką, mianowicie od zatoki Eno11 aż do no­
wej granicy greckiej pod Ka wali a. W o be o 
tego panuje tu przekon~nie, że interwencja 
mocarstw jest nieuniknioną. 

Równocześnie rzj\d bułgarski otrzymał 
informację, .ae wymian" zdań pomiędzy mo-_ 
carstwami w tej sprawie już aie rozpoczęła • 

Sprawa Adrjanopola. 

LONDYN. W tutejszych kołach dy· 
plomatycznych utwierdza si~ przekonanie, 
że Adrjanopol pozostanie w ręka ture· 
ck im. 

Odmowa. 

kturzy oświa4czyli burmistrzowi, że ani 
w poświQceniu rałmza, ani w innyc.-b uro· 
czystościach nie wezm!} ud11iału. 

W sprawie zaltl'o&zenia. 

POZNAN. Pan Chlapewski z Kopa· 
ezewa ogłasza w „Knrjene Poznnńekim 
list, w którym zawiadamia, że otrzymał 
zaproszenie na zamek i z zaprGSzenia te„ 
go skorzysta. Bt'ldzie on na obiedzie w 
zamku. Godny ten obywatel oświadcza, że 
w "polityce" nie można rzl\dzić się sa­
mem tylko sercem i że człowiek musi 
znieść ze istoicyzmem gorzkie chwile, jeśli 
uważa, że może stf\d wynikDl\Ć korzyść (!) 
dla narodu. 

Zaprzańcy. 

POZNAN. .Bazar Polski• przystrojo· 
ny został z okazji uroczystości cesarskich 
w zielono ghlandy, Zostały udekorowa· 
ne również pojedyńcze domy polskie. 

Wśród ludności polskiej panuje ol­
brzymie wzburzenie na radę nadzorcz11 
.Bazaru•, która uchwaliła udekorowanie 
budynku. Ogól ludności nie bierze naf­
mniejszego udziału w dekoracji miasta, jak 
wogóle w całej uroczystości, co daje po­
wód dziennikom hakatystycznym do ata­
ków. Gazety te wskazują różnież, że nie· 
którzy polacy użyli w celach demonstra· 
cyjnych do dekoracji swych okien obrazów 
o treści narodowo-polskiej. 

Podobno kilka składów papieru po­
wywieszało pol'trety królów polakicb, a 
nawet w jednym ze sklepów ukazał ei~ 

olbrzymi portret Napoleona I-go. Prasa 
polska zamierza ogłosić nazwiska i posta­
wić po pręgirns opinji publicsnej tjcb, któ· 
rzy wezmf} udział w uroczystościach, lub 
udekorowali swe domy. 

POZNAŃ. Z domów polskiob 11dekoro· 
wana została "Czerwona apteka• i kilka do· 
mów prywatnych. Wczoraj przyjechał do 
Poznania następca tronu z żonj\. D11isiaj przed 
południem odbędzie się parada wojskowa. Na 
uroczystości przyjl'chało wielu dygnitarzy 
z zagranicy. 

Misja albańska. 

RZYM. Pizybyła tu misjo albańska w 
sprawie obsadzenia tronu albańskiego. Na cze· 
le misji stoi Muchid bej. Misja odbyła kon· 
ferencję z Sau Guilano i udała siQ do Pa· 
ryża. 

O rewizję traktatu. 

BERLIN. e Vossicbe Zctituug" donesi 1 

Sofji, że Bułgarja w razie, gdyby zmuszona 
była do poczynienia nstęps-tw teryterjalnych 
lub religijnych na rzecz Turcji, będzie siQ 
'!tarać o rewizję traktatu bukareuteńskiego, 

gdyż w przeciwnym razie nigdy by nie na• 
stąpił trwały pokój na Bałkanach. 

Kandydat na tron. 

LONDYN. Na tron albański wysuwa• 
jlł tu - lrsi~cia Wieda, brata królowej ru­
muńskiej. 

Strajk. 

MADRYT. W całej północnej Hiszpanji 
zanosi się na strajk górników. 

WIEDEN. Delegaci Auetrji i Niemieo W niełasce • 
odmówili ucz-eetmictwa w komisji, która WIEDEN. Szef si1taby gęueralnego u-
rna prowadzić śledztwo . w sprawie okru· 
cieństw bałkańskich. 1t~puje wskutek niełaski cesarza, 

Odszkodowanie. 

KOLONJA. Z Konstantynopola do110-
szą do nKoelnische Ztg.", .że rada mini· 
strów tureckich oświadczyła gotowość do 
ustępstw w sprawie wypłaty Greeji 3 mil­
jon6w funt. tureckich, gdyby n&d turecki 
wydal 47 tys. jeńców tureekieh, znajdL1ją· 
cych się dotl\d w niewoli greckiej. -
Ostatnie telegramy. 

Odwiellziny cesarskie. 

POZNAN. Porowa członków domu 
Hohenzollernów zn&jłluje lię w Poznaniu. 
Wc:ioraj o godz. -ł po południu przybyła 

cesarzowa Augusta Wilhelmina, ksi~ż~ 
August Wilhelm, Oskar Joachim i inni. 
Część arystokracji polskiej okazuje więcej 
niż zbyteczn& lojalność. ::Uiły i jaskrawy 
kontrast stanowi zachowanie sict 10 poi• 
•kich człQnków rady mieja.kiej, repreze12tu ... 
jf}cych 99 pre~. pą_l~kiej ludn~ś~ P~znania, 

O Adrjanopol. 

KONSTANTYNOPOL. Ws~ystkie do· 
nieaieaia o be-zpośrednicb rokowaniach po­
między Turcją i Bnłgarją są bezpodstawne. 
W Sofji, jak informują tutejsze koła połi· 

tyczne, panuj!\ obecnie dwa pr!l-dy- jeden 1a 

znpełnem zrezygnowaaiem z Adrja1opola 
• drugi y;a znalezieniem kompromisu, który by 

umożliwił Bałgarji załatwienie 11prawy Adr·a­
nopolskiej w sposób bardziej dla niej korzyst• 
ny. W kołach politycznych wyrażają takie 
przekonanie, że nastl\pi jeszcze w!pólny krok 
mocarstw u porty w sprawia adrjaaopole-kiej, 
przez co sytuacja Bałgarji stanie si~ łat· 

wiejsZ!\. 

Felicja w kłopocie. 

POZNAN. Policja poznańska !daje sit 
działaó w obłtdiie. Agenci policji tajnej 

1zparajlł po ulicach, kawiarniach i restaura· 
cjaoh. Be1po41ławae donie&ienia buda, •miech 
swoją paradok11ahloioi„ i 1tauowią pod&tawt 
do niemniej nied9rzec1n3c* areutowań. Na· 

Nr. 3, 

prHykład aresztowano o~ywałela a okolicy 
.t.f. i 11tarano 1iQ 'vmówici w Bogu ducha w!i 
nego ellłowieka, że jest anarclai•tlł Iwan 
wym, którego policja pruska właśnie p 
111ukuje. 

Napae6 pras7 hakatysłfhnej. 

BERLIN. Gazety haketystyczne n~1 

dają na pclaków z powodu odsunitcb i· 

ich oti uroczystości poznań1k1cb. Na czehi 1·i1 
polakozerczych stoi „ Vo11icbe Ztg. • 

Oświadczenie mocarstw. 

PARYŻ. Rosja i Austrja oświadcz)'! 
w Sofji, ŻE> widziałyby chętnie, gdyby Bu 
ga.rja w drodze rokowań bezpo!rednich 
łatwiła z Turcjq sprawę adrjanopolsk~ 

Wymiana ratyfikacji traktatu. 

RŻYM. Wczol'aj odbyła się w urz 
dzie dla epraw zagranicznych wymiaaa r 
łyfikacji fraktalu buki:ireszteńskiego, 

Królewt*ka wi:z7te. 

BIAŁOGROD. Prezes ministrów P 
sicz, jak informuj!\ z kół urz~dowycb, poi 
csas swego pobytu w Wiedniu rozpoc1 
rokowania w sprawie podróży króla Pio 
do Wiednia. Rokowania pnyj~ły pemy~, 
ebrót i wizyta nastąpi pr.iwdopodobn 
późni\ jeaieniłl. 

I:;:~ 

Rozmaitości 
(-) Niezwykły eszust. Poli~1 

lwow11ka. aresztowała 26 let11iego Bernar~ 
Hirscborua, który dopuścił się długieiro llł 
regu oszustw, Ofiar~ jego \lad ty nietylko o, 
aoby prywatne, ale instytucje fiuansow1 
lwowRkie i wiedeń!kie, firmy kupieckie t 
Budapeszcie. Suma przez niego popełnio3yel 
oszustw wyuosi przeszło 300,000 koroa. 

Hirschorn ntlawał przez dwa lai& bat· 
dzo bogatego handlarza drzewa. Cbcć ni 
mi.ał pieniędzy, nie było dla niego ni~dy u 
wielkiego iuteresu; operował 1u krooie tysit 
cy, kupował lasy, drzewo budulcowe, liodkłi· 
dy kolejowe-robił iuteresy na miljony. 

Nie zadowolił si~ iednak Hirschorn ati 
nanaowauiem swo~ch 011zukauczych interes6! 
przez instytucje lwowskie, bo były mu 
małe dla. jego wielkich przfdsięwzię6. W• 
<1ząc, że wiedeń11ki A1tglobank f111ans11je Bit 
cjalaie iutert"sy dr1>.ewoe, ~bliiył się do A• 
globanku, przadłcżył mu do zrealizowne~ 
różnego rodiaju-jak się teraz pokaanjc -
sfałszowane faktury, a Anglobank o!śoiou 
tern, zrobił go swoim pełnomocnikiem 
Galicję. 

Jak dalece Hirschorn usidlił dyrt'klon 
Anglobanku dowodzi to, że gdy kolej pa 
stwowa rozpisała licytacjQ n'4 dosta 
podkładów, Hirschorn, człowiek bez iadn 
prawie majątku, oferował za miljou koron, 
Anglobank złożył za niego 1501000 kor 
kancji. 

W końcujeduak przebrała się miar 
oszukańezycll manipulacji. Różne jego ofiar, 
dostrzegły w ko11cu: że Hirsehorn wprost t 
z nich i wnio11ły doniesienie karne, ktMe. 
wynikiem był nakaz areaztuwania Hirscbor. 

Wyszła z druku zajmująca po· 
wieść Ch. DickP-nsa pod tyt. 

„MihU i Bliwi,tenif 
Cena 20 kop. 

Nabywać można w Admi· 
nistracji .,,Gazety Łódzkiej" 

Przejazd Nr. 1. 

Wyszedł llr. 35 
łódzkiego tygodnika humorystyczn 

satyrycznego 

r ' "SMIEłJH 
Lokalne aktuaua. 

Egzemplarz IO kop. Ż 
dać wszędzie. 

~e~a~is~~or~~!~J' w~!!,~~}e~yo~ 
moczopłciowe i kosmetyka lekarska. 

Lt~JJ!e sypłlłDs.a_ęjlVUSaDeDl" l)llch-Hata .606· 1914 (wśrM 
nft). I.ee.z~ eleklr1cznokłil. flekfyojiz'I (usuwanie S%Ptc1C'll 
wlesóJ!). Q..Śll!~leBie ~nalu (~osłlopiaJ. Puyjmuje " ~ 

lłfBich tilleslęcy fylko od 4 do 8 pp. w n~dxlcłe od 10-flil: 



Nr. S. .NOWA GAZETA LCDZKA•-26 Sierpn1a 1913 r~ 

Wydawnictwo „Nowej Gazety Łódzkiej". •• •• JEDNODNIÓWKA. 

W końcu bieżącego miesiąca sierpnia ukai1e się w druku broszrmi, poświęcona 

SZKOLNICTWU POLSKIEMU 
~e szczególuem uwzględnieniem stanu szkolnictwa polskiego i jego potrzeb 

ŁODZI 
I 

I OKOLICY. 
Broszura ta, stanowiąc pierwsze w tym rodzaju wydawnictwo w Królestwie Polskiem, zawie· 

rać będz:e szereg artykułów, poświęconych różnym zagadnieniom, pozostającym w związku ze szkolnictwem polskiem, 
opracowanych specjalnie dla "Jednodniówki" pi'zez miejscowych i zamiejscowych wybitniejszych pedagogów i publi· 
cystów,-nadto zaś w części II-ej, obfity materjał statystyczno-jnformacyjny o szkołach polskich w Łodzi i okolicy 

Zamykając obecnie dział redakcyjny wydawnictwa, zwracamy się niniejs~em do wszystkich Panów i Pań 
Przełożonych, Kierowników i Kierowniczek wymienionych szkół, z próśb!} o łaska we nadesłanie nam jaknajrychlej 
następujl\cych danych, ujętych w całokształt opisu szkoły: 

1. Rok założenia, 2. Różne fazy rozwoju szkoly. 3. Obecny zakres działalności. 4. Jlość dzieci, nczęszczaj\cych 
do poszrzególnych klas i oddziałów. 5. Podział wodług płci, wyznania, wieku dzieci i stanu rodziców. 6. Frekwencja prze% 
czas jstnieniit szkoły. 7. Zespół nauczycielski. 8. Poziom wykształcenia.. 9. Osiągnięte re-zultaty. 10. Systemy naukowe. 
11. Srodki naukowe. 12. Pomoce naukowe. 13. Opieka. lekarska. 14. Urządzenie lokalu. 15. Pogadanki. 16. WycieczkL 
17. Wieczornice i t. p. 18. Stosunek wzajemny ciała pedagogicznego i wychowańców. 19. Kontakt z rodzicami, 20. Koszty 
utrzy1uania szkoły. 21. Wysokość wpisów. 22. Pomoc dla niezamożnych uczniów i uczenie. 23. Zapomogi społeczne. 24 Ogólne 
'Wnioski, projekty, zamiary i t. d. 

Ostateczny termin nadsyłania prac i sprawozdań: wtorek, dnia 26 b. m. 

„Jednodniówka" do~::;:-ena WSZYSTKIM prenumeratorom „noroeJ Gazetv Łódzkiej" BEZPłATftlE. 
W handlu księgarskim jednodniówka ,,O szkolnictwie 
Polakiem w Łodzi i okolicy" ukaż~ się w kształcie 
broszury op1awnej, odbitej na dobrym papierze, w cenie 

b. przystępnej. li 
,1Jednodniówka" będzie ilustrowana. 

Nakład to.ooo egzemplarzy. 
Dział ogłoszeniowy (5 rb. za 1/ 8 str. in 8°) 01naniozony. 

Termin zamówień: 26 b. m. 

-~·'-· !iC:!iC:~'=;C~;C:~~~~~~~~€ił/:;~~.c~~.e:.e:~e:.c.~~~ f P""'""'""""''~~"· , ................ , ........................ "".""'e, ........ """ ........ ". ~ . ....,. ......... ~"'......- . "'"iii: ·~ 
1.r \VYdawnictwo tygodnika bumorvstvczno-satyncznego uśmiech" ~ 
I~ \t/ 

~ 1914 w ~ r~k w ~ na ~ ~ 

Feliks Krzyżanowski 
F· 

prof eso:r muzyki, patentowany przez 
Konser~atorjum Warszawskie. udziela lekcji 

fo1•tepianu i śpiewu. 
Ul ica Srednia Nr. 12 m. 17, zastać można 
codziennie do 12 rano. 231-10 

d ~ 
I.i. przygotowuje własny KĄLENDARZ humorystyczno ·satyry- \fi i SPRZEDAŻ j KUPNO 
~ . .ł~. s' czM.ny, obficil'e ikE1strowaic1y, podHtyt. ' ' ~~~.-~.~, ;~ ... ~~ załatwia szybko i tanio tylko Fr. Ka-
'-1 i\„ Usk~.t~~i~łu R,11'.tr~ę~~~}~iana 37a .. 

/.ł. ~/ ~~:..i:....----...; .... ~i-in_f_o_rm--ac_y_j_n_y_. w---o-ra_z __ a_z1_a_,ł 

1:\ '' . • '"P i.~ Ogłoszenia do tego kalendarza od dnia 1 lipca b. r. przyj- ~ ctrzean" S~lUQQZidn" hannlowiec 
Ił\ muJ'e administracJ·a „Śmiechu", ul. PrzeJ·azd X0 1 "' J J ~ : · \t/ do sklndu. hurtow~go na Kalisz. Kaucja 
ił\ Kalendarz ten ukaże 11ię w wielkim nakładzie, gdyż po za ~przedażą poje- Q/ 1500 rubh. Pensja, prow1zJa, mieszkanie 

o. 
™=====--· 

letni ro1kbd notiilńW 
cd dni11 l·&O maja • 

Czas petersburski różnica 37 min. wcześniej) 
Kolej Fabryczno-tódzka 
Odchodzą z Łodzi: a) 12.15, b) 7.20 

8.05, 10.00, d) 12.50, o) 1.00, f) B.45, 4.50, g) 5.45. 
h) s .. u, 7 .33, 8.45. 

Przychodzą do Łodzi1 4.27, 7.22 
s.aa. 9.33. i) 10.40, i.oo, a.10, J) 4.38, &.20, a.011, 
9.55, k) u.oo. 

K o l ej W a r s z a w s k o· K a 1 i s k a. 
Odchodzą do Kallsza1 o godz. 7.55. 

12.24, 4.39, 6.13, 3.12, do W:arszawy o godz, 
ll.01. 12.34, 5.BO, 2.31. 

Przychodzą z Kalisza o godz. 1.21, 
10.51, 12.22, 5.20, z Waraz:awy o godzinie 12.14. 
•.26, &.oa, 1.02. 

Odchodzą do Łowicza IO. Przychodzili z 
Łowicza 7.45. Do Sioradza. odchodzą 9.01. 
Z Sieradza przychodzą 7.55. 

Kolej obwodowa. ' 
Odchodzi ze stacji Łódź-Ka.liska. do Słot­

win o godzinie 6.031 ze Słotwin tło st. Łódź· 
Kaliska. przychodzi 5.27. Odchodzi ze stacji 
Łódź-Kaliska do Koluszek 1.11, przychodzi • 
Koluszek do st, Łódź-Kaliska. o godzinie 7.4<>. 

Czy doprawdy ? 
Pani jeszcze nie utywała kremu 

.,..__.._tak bardzo rcz;:;cwczechnionego na 
~ c:ałej kuli ziemskiej z niezawodnym 

rezultatem. Wydatek nkznaczny, 
· a korzyść wielka. Wszelkie piegi, 

~
I opalenizna, pls.my, pryszcze, wąg-

1, · ry i liszaje t.atychmiast bezpowro-
/ tnie znikaja. Dla unikniecia naśla­
f · downictwa ·sprzedaż tylko w skla-

~ r dach aptecznych na 

fi~ Nawrot NQ 54, i Konstan­
tynowska 75. 

Cena za słoik SO kop., mocniejszy 
75 kop. 

lil~ty wilYtowe 
i karty adresowe 

w wiei im ,,.,,..,.L ... „„A_ 
---Lrony~- ... „„hko i taino 

DRUKflRnłfl 

J. GRODKH 
~~!'- dyńczą, będzie bezpłatnie dodawany przedpiatnikom Smiechu i N.;G111. Lódz. __ 4.\ Zgłaszać się3 -~o~~ie.: ~1~~~~1~f~, Przędzal-
~ ............... ~ ......... ~ ......... ""'.~"-·~~~·"-1~~~~~~~~~~~~~~~~~-11 niana 37a, Kamióiki. 23-1 ,I 
:.-~~~~~~:7~~~~ ....... ~ ~.„.,,..-,,...,,,.,.. .. .#" .,- .... ..,.~·;F·~·:.;io' ·~·;;,,r·;;.;-~··=-,,,,.,..,-~-=-,,_.:._.;.,,~~=:...::..==-------=~--~---~~-------------· 

liJidzewska 106a. 
- -- ,~. '"' !.~'1~~ 

„ ..• ~~„~~· 

Dziś. Przeszło 21!2 godzinny program. Dziś. 

DETEKTYW NICK WINTER 
w wielkim kryminalnym dramacie ,, ZATA '' li 
ftie~ywałe nnmamiite ii~ ~wym trauiunym napi~liem momenty. 

Nauczycielka Butnałter-Korniuan~em Ogloszeuia di·obHe. Były eitspedjent, znając,v język nie-
miecki, posrnlrnje posady ekspe· 

djenta, gospo<larza podwórzowego, do­
zorcy i t. cl, wymagania skromne. 
A dres w Ad.mini<itr. Gazety-P1·ze­
jazd ~J 1. 

P· okój porząaiiieui:neblowany z-e]ek 
tryczoem oświetleniem, może by6 

z catodziennem utrzymaniem do wy­
najęcia zaraz wiadomość. w Adm. Ga.-szkół łódżkich, w sile wieku, może 

znaleźć mieszkanie przy wdo\'>·cu 
oraz całodżienne utriYmanie za 
ópiekę nad l 1-letnim uczniem w go· 
dzinach pozaszkolnych, lekcją 111u­
zy ki i francuskiti~o. Wif1domość: 
ulica św. Benedykta Nr. 3 m. 15, 
między 1-ą a 3-cią po poł. 1713-3 

Fabryka mebli żelaznych 
i skład naczyń kuchennych 

Chodkowskiego i Lenka 
Mikołajewska 25 tel. 24-55. 

CENY NAJNIŻSZE. NA RA TY. 
1716-9 

(bankowiec) 
poweżnPj instylucji tutejszej, zakłada 
księgi hand Jo we, s porządz.a bilanse, 
ekspertyzy i t. p. Przyjmie też stałe 
prowadzenie ksiąg i korespondent. 
w godzinach wieczorowych. Dyskrecja. 
zapewniona. Oferty pi.4mie11ne sub: 
.Bank buch• przyjmuje .Adm .• N, G. ł,," 

lw11~:wu~:n~~iPoi~k1 
dla gości kąpielowych. 

Helena Szczepanowska 
(właściciel ka) 

Genowefa Wojciec'h.ówna. Musiałow· 
11ka zgubiła kartę od paszportu, wy­

danit z fabr. W. Jeleń i G. Werner 
I'assaa Szulca 121. 2199-l 

Łódzkie Popularne Tow. Poź• 
Oszczędnościowe, ~l. Widzew 

ska 101. Przyjmuje na członków: sto­
larzy, tokarzy, sl usarzy, cieśli, kowa­
li, monteró..,,, grD.werów, tapicerów, 
stelmachów, beJna.rzy, koszykarzy 
malat·zy i robotników w tych rzemio· 
shell. Wyd11je pożyczki spłacane ra· 
tarni do rb. 300.-Przyjmuje oszczęd­
ności na opro<:entowanie od 10 kop. 
płacąc od 14 proc. do 6 proc. .Biuro 
czynne jest we wtorki i czwartki od 
7 wiecz. do 9 i w soboty od godz. 6 
do 9 wieczorem. 2202-3-1 

Elementarze Reussnera, najlepsze, 
najłatwiejsze do prędkiej nauk;, 

czytania, pisania, rysunków. rachun­
ków, z eb1·azkami - puglądowemi, 
objaśnieniem znaczenia: Elementarz 
Polski po 6--20 .kop., Polsko-Nie· 
mfecki; Rosyjsko·Niemiecki; Pobko­
Rcsyjski każdy ~o 12, - C4,-40 kop. 
N~kłafl autora, Złota 6, W:uszawa. 

2205-12 

oo sprzedania 2 magle. Ulica Pa.nuż 
Szulca Ni 8. 2184-8 

Fabryka melJ!ł żelaznych i skład na­
czyń kuchennych Chodkowskiego i 

Lenka, Mikołajewska 25 tel. 24-b5. 
Ceny najniższe na raty. 2203-9 

Kupię pianino używane w dobrym 
stanie, Oferty -pod lit. .zz ss• w 

Adm. Gazety 21fJ3-2-1 

Miłosierdziu czytelników polecamy 
biedną wdowę chorą staruszkę Wag­

U.erOWf\ ul, Grabowa Ni 30. 

Młoda osoba poszukuje nauczycielki 
clo konwersacji niemieckiego w 

godzinach wieczorowych. Oferty z 
podaniem warunków pr-0azę &kładad 
w Administraejl .Gazety•sub .• Lekcje 
ai_".!llieckiego"! 218'7 

zety. 2297-3-1 

Przyjmuję uczenice nn i::tn.ncjQ. O­
pieka troskliwa. Pomoc w naukach, 

Konstantynowska 10 m. 3. 2186-6 

Piekarnia z domem w dobrym punkcie 
do sprzedania. Wiadomość: Rynek 

:Bałucki JfJ 6, u gospouarza. 2192-3 

Poszukuję posady biurowej, lub ka­
sjerki, mogę złożyć katicję. Oferty 

dla "Jadwiga". 2204--4 

Spuedam garnitur mebli salonowych 
drzewo czune. ul, W id.:ewska. 82 

m. 13 od lej do 4ej 2194-3-1 

Tanio spr~edam wyje:i:dźnjąc: kredens 
stół. krzesła, tremo, szafę, otome.nf}1 

11ypialnię, biurko . . Piotrkow:t1ka 120-18 
2196-1 

Wydaję obiady ba.rdzo tanie. Rzgow• 
ska Xi 9, wprost f, Stola.rowa. 

2206-ł 
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. 7•klasowa SZKOŁA :ŻEŃSKA 

imienia ELIZY ORZESZKOWEJ 
Spacerowa 211 tel, 30-95. 

Zapł& codziennie od godz. 10-2-ej. 
Egzaminy wstępne rozpoczną się dnia 29 sierpnia, poprawkowe dni11 · 30 sierpni„; 

1686-8 Kierowniczka Dr. fil. M. STEFANOWSKA~ 
r 

LECZNICA ZĘBÓW 
Plombowanie i specjalne laboratorjum zębów sztucz· 

nych i złotych koron. 
RepRracje i przeróbki sztucznych zębów na poczcka?tlU. 
Wyjmowanie zębów bez bólu przez lekarza-detltystQ 

M. Lernera. ta4.9 

Ceny bardzo przystępne. 
ĄW§ 

Przysposabia chłopców i dziewczynki do wszystklch średnich zakładów 
naukowych 

Szkoła Koedukacyjna Marn ChoJnacklei 
obecnie ul. Konstantynowska 38. 

Egzaminy 28 sierpnia. Rok szkolny I września. Przy szkole 
Zakład Freblowski 

m Niema nic tańszego, wygodniejszego,-;gieniczniejszego w gospodarstwie do­m mowem nad gotowanie, pieczenie, smażenie i prasowanie na gazie. .:: 

t)i KTO GOTUJE NA GAZIE, te~:~m~~!~~~ za~p~try~~~I~~ w węgiel, drzewo i inne 

z zastosowaniem wymagań hygieny. Śpiew. Tańce. Gimnastyka rytmiczna. 
Przyjmuje się freblanki-praktykantki. Zapis codziennie od 10 godziny do 
6 wieczorem. 1703-3-1 

materjały opałowe i przechowywania takowych w piwnicy. 
KTO GOTUJE NA GAZIE, ten pozbywa się wnoszenia węgli na piętra i znoszenia popiolu na dół. 
KTO GQTUJE NA GAZIE, ten rozporządza w każdej chwili, w dzień i w nocy, taką ilości~ 

ognia, jt1ka jest mu potrzebna. 
KTO GOTUJE NA GAZIE, ten niema do czynienia z brudem, kurzem węglowym i popiołem 

i nie iryttją go zakopcone garnki. · 
KTO G81:UJE NA GAZIE, ten. niema pott·zeby nigdy skarżyć si~ na .złe palenie Bię w pieou•, 

· lub też na .,ko. cenie aię". 
KTO GOTUJE NA GAZIE1 ten zużywa tylko połow~ wogóle potrzebnego czasu dla przym\• 

dtenia s.macznego poźywienfa. 
kTO GOTUJE NA GAZIE, ten nie wie, co to jest gorąco w kuchni do niezniesienia. 
KTO GOTUJE NA GAZIE, ten ponaai koszt na przyrządzenie obiadu dla 5-6 osób nie wyż~zy 

ponad & kop. 

SMAŻE•IE I PIECZENIE NA GAZIE. 
CTO. NA GAZIE PIECZE, ten otrzymuje nieporównanie smaczniejSZl\ i soczystszą pieczeń od 

.zrobione; na innym ogniu. 
KTO. NA GAZIE PIECZE, LUB SMAŻY, ten zatrzymuje w· mięsie całkowitą ilość tak ważnego 

dła pożywienia białka f nie zmniejsza wogóle wart&ści odżywczej mięslł. 
KTO NA GAZIE PIECZE, ten otrzymuje 5 - 6 fs pieczeni w przeciągu 1 1/ 2 godziny przy 

zuiyciu gazn nie przenOSZl\CSm 15 1:1tóp sześc. i koszcie około 3 kop. 
KTO NA GAZIE PIECZE, ten mote otrzymać, przy koszcie zdumiewająco małym, najpięk­

niejye I aajsmacznłejaze babki, ciastka, mazurki i inne wyroby ciasta. 

PRASOWANIE łłA GAZIE. 
KTO 1'A. GAZIE PRASUJE. ten nie powróci nigdy do żelazek do prasowania na węglu i do 

łak przykrego grzania dusz, w piecu węglowym, 
KTO NA GAZIE PRASUJE, tea nie traci czasu na utrzymywanie ognia w pi cu i tym sa-

mym a&ybciej prasuje. . 
KTO MA GAZIE PRASUJE, ten pozbywa się niepotrzebnego .fi'orn"a · ~ .. "gl$ 1 nie narzeka 

ua ból .Iowy, pochodzący z czadu 21 WP.,.1;. 1~-- ·· ".J<.:. '. • 
1 ~TO MA o.'l.llt•- , am.;,yJJ!, ten ~„~~- · _ „„„u na god zmę naJ w yzeJ za 1 /, kop. _ 

KĄPIEL NA GAZIE. 
KTO UŻVWA KĄPIELI NA GAZIE. ten osiąga ~ same korzyści, eo przy gotowsniu na gazie. 
KTO UŻVWA KĄPIELI NA GAZIE, ten ma kąpiel gotową w przeciągu 15 minut. 

Oświetlanie zn pomocq gazu, gotowanie na gazie, pieczenie i smażenie na gazie, prasowanie na 
gazie, kąpiel na gazie nie należą do zbytków, na które mogą sobie pozwofić tylko zamożni ludzie; 
przeciwnie, gaz we WSZłJSfkkh wymienim_lych wypadkac;h daje widoczną korzyść dla oszczędnych 

~:~e~=~~kłcr ~:.:~ w kaidem UD!PO~autwie ~omowem nie aowinno ~rakowat galu. ® 
RneRI gazewe. kuchnie, piece kqpielowe, telazko gnzewe w neiwiekszvm wvborze ·zawsze ~ 

na Składzie w MAGAZYNIE GAZOWNI MIEJSKICH crar~:~f 1tel.18-56) @ 

ID UII·klasoClleJ Szkole Handlofllei żeń,kieJ 
C. Waszczyńskiej, Zielona 15, 

Egzaminy wstępne do klac; przygotowawczych i l·ej zaczną 
się d. 26 sierpnia, do klas wyższych-28 sierpnia. 

Lekcje 1-go września. Podania o przyjęcie przyjmuje kan:.. 
celarja szkoły codzienie od 10 ej do 1 ej god7.. 

Dyrektor Szkoły P. Foerster. 

Precz z chlorkiem! 
Pożądana nowość! 

fabryka mydła i przetworów chemicznych. w Łodzi poleca najnows~y 
proszek do pra- PERBORQL" nagrodzony o s ta t n to 
nia pod nazw~ " J medalem srebrnym na­
Wystawie Rzemieślniczo-Przemysłowej w Łodzi. „Perborol" ~astę 
puje w zupełności chlorek i sodę w praniu, oszczędza. czas, pracę_ t _my 
dło. „Perborolll nadaje bieliźnie śnieżne, białośó, dezynfekuJe Jl\ i 

oszczędza tkaninę. 

L. Schroter Pańska Nr. 54. 
żądać we wszystkich mydlarniach i składach aptecznych. 

744-loO~: -

-. . . 

Dr.med. S. Aronson 
były asystent klinik berijńskjch 

Piotrkowska 120. Tel. 31-82. 
Akuszeria i cborebv kobiece. 

od 9-l 1 rano i od 5-7 po południu. 
W niedzielę od 11-1 po poł. 1492 

Or. L. P RYBU LS Kl 
Ulica Południowa M 2. 

Telefon 1'i 13-59. 
Choroby skórne, włosów, we• 
neryczne, moczopłciowe i nie• 

mocy płciowej. 

I 

Dr. L. Klaczkin __ 
KONS'r ANrl'YNOWSKA 11. 

SrphHis, skórne, weneryczn• 
-• cłloro-by dróg moczowych. 

LECZENIE SYPBII;ISU . 
EHRLICH-Hl\'fA 606. 

Przyjmuje od 8-1 rano i od 5-8 
wiecz., dla dam osobna poczekalnia 
od 4--5 . .W niedziele .i święta iylko 

· do 1 rauo. 
&&9&sas~eeee~ssa9~ssas9~ 

Dr. J. Silberstrom 
Ordynator Amb, Czer. Krzyża 

Zawadzka 12. 
1717-6 ® 

..va1aae&e'1~S&~~~~~~~eee~ee~ 

LECZENIE SYPHILISU EHRLICH­
HATA 606 (wśródżyluie) i 914. 

l?rzyjmuje od 8-1 r. i od 4 - 8 pp„ 
panie od o - 6 pp. 

Dla pań oddzielna poczekalnia.. 152 

Choroby skóry, włosów i weneryczne. 
Kosmetyki. lekarska. Stos:>wanie prep, 

606 i 914 (wśródżylnie) · 
Przyjmuje od 12-2 i 5-8 Pani• od 
4-5 (osobna. poczekalnia), w niedzielę 

do 4 po południu 

I 

• Dr. StanisłaCIJ LeClllnson 
Pierwsza Lecznica lekarzy specjaliśtów 

dla przychodzących chorych 
45. Piotrk.owska .45 (róg Zielonej). Telef. 30·13. 

Wewnętrzne i nerwowe Dr. I. SZWARCWASSER od 10 - 11 i 41/ 2 - 5112 codziennie. 
Choroby skórne i weneryczne Dr. L. PRYBULSKI. W niedziele, wtorki, czwartki, piątki od 

11
/ 2-21/ 2 a Poniedziałki, środy, soboty od 8 - 9 wieczór. 

Choroby d.zieci miejsce porad dla matek szczepienie ospy Dr. I. LIPSZYC codziennie od 1-2 pp. 
Choroby chirurgiczne Dr. M. KANTOR od 2 - 3 i 7-8 wieczór codziennie. 
Choroby kobiece Dr. M. PAPIERNY od 3 - 4 codziennie. 
Choroby oczu Dr. B. DONCHIN Codziennie od 9 - 10 rano. 

przeprowadził się 
na ul. Piot1•kowską M 87 • 

. Choroby wewnętrzne, płuc i serca. 
W sierpniu przyjmuje tylko od 5-7 
po poł.; w pozostałe miesiące i od 8-9 

rano. 1661~20 
Telefon Nr. 8-10. 

Dr. Ir~. fiolden~er~ 
Nawrot 38, tel, 20-10 

akuszerja, choroby wewnętrzne 
do 9 i pół rano i od 4 i pół do 

6 i pół po poł, 

Dr. T~~7~~~"~ad~r~~ander Dr. Karol Blum 
Piotrkowska NQ 109. 'Telef. t 1-14. 
Akuszerja, choroby kobiet i kobiecych 

narządów moczowych. 
Oświetlanie kobiecego pęcherza. 

Przyjmuje od 9 do ll rano i od 4 do 
7 po poł. 1662-12 

Specjalista chorób 
Gardła, nosa, uszu i zboczeń 

mowy 
(jąkanie, seplenienie i t. d.) 

podług metody 
Prof. Gutzmana z Berlina. 

Choroby nosa uszu i gardła Dr C BLUM P~niedziałek, wt?ek,_ środa, czwartek od 1-2. pp. 
.... ' • • Piątek, sobota, niedziela od 9 - 10 rano. 

Analizy krwi1 wydzielin. moczu. Badanie mamek. Porada . 50 kop. 

Godziny przyjęć: od 10 i pół do 1~ 
i pół i od 5 do 7-ej wiecz. 

I ~r. med. Karol Rieder e:::1~;!~t~~:::~:;;:~ 
~---------------------~ ~~~ydzi~ O S b 

:Przyjmuje Od 4 - 6 po południu r I on en erg 
. Doskonały' w smaku Na n·1euz·ytkach Nawrot 7. Tel. 32-42. 

I Choroby skóry, dróg moczowycb 

K . •' k I • I'' piaskach, pagórkach i t d., słowem, · 

' ' 
Onla mperla na ziemi niedającej żadnego pożytku, Or M GrOmSkl• 1 weneryczne, 

hodujcie wikliną koszykarską, a bę· • • PRZEPROWADZlł. SIĘ 

2 dziecie mieli niezły dochód. - Wszel-
ądać wszędzie. 837-20-21 I kich rad udziela (po otrzymaniu znacz-

ka pocztowego za '/ kop. na odpowiedź) 
Stanisław Jagusiński, majster ce­
chowy w Raszewie, poczta Kutno, w 
gnb. Warszawskiej. 1707--6-1 

W tłoczni J~ Grodka, ·widzewska. 1i 106a. . 
::.. 

Choroby dzieci. 
Dzielna 9 

od 3-5 po poł. 
1644. 

na Zieloną 8. 
od 1J ·-1 i 5-7 1/2· 

Redaktora Anaa Grodek • 




